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O l b s  S l ^ t a K '  W  a h k l e u i ^  6 c n d t h l f t z l |

Bardzo nbsżefiią odpdfriedź n i 
ankieU przesyła nam, p. Jan M v  
sóń, Ślązak ż Bytomia. ZanGe- 
szcźańiy ją  w ca łośc i: . _

c z ę ś ć  i .
1. J aKIE UPRAW NIENIA W IN ­
NY BYĆ PRZYZN AN E  B. O -

fc t t t łlM K d M  i  19E0 R .?
Uprawnienia nie w ielk ie : Nie 

wolnó kriyfrdzić ich, tj, &16 w ol­
no stawiać na równi ze zwykly- 
ifii Maariczaml polskiego chleba 
itp. obijaczam l, egoistami, którzy 
w id ią  zasługę w tym, źe kię uro­
dzili W P słste  Nie iriatń śamyeh 
łyłićś żydów ha myśli i

Jeśli zarźąaźeniem losów (i na- 
śzego R ządu !) koniecznie m-u- 
z z 4 być Bcżróbdtni w Polsce* tb 
nićch niemi nie będą fci Folaćy, 
którzy nieśli w s z y s  t k o  w o- 
1'erze dla O jczyzny wszystko jed ­
no Jtfzed czy po 11 listopada 
1918 roku.
2. JA K  ZO R G A N IZO W A Ć  PO ­
MOC B E ŹlłÓ K O rN Y M  fi. 0 -

CHOTNIKOM Z  1920 R.?
a) Nie pBfrińnd być w ia aa- 

dzlfc in i  jedhe&c beztobotiiego Po- 
lkkdj który hiósł życie w ófleizfe 
dlfi d jcż y tn y ! Bezrobotny b. o- 
efiótnik frontow y tó . tb niljy 
i.dbfród", że „n ie  wario walczyć i 
ilim e flć  za O jcżyziię '1... W izyśt- 
kfc gddanie o prawdziwej pol­
skości, d prawdziwym  patribtyź-

na taki czy ihuy Występek 
zrozpaczonego ochctnika - gtó 
dófiiori —  to nawet psu ha bu­
dę Się nlś zda. Ludzie m U s z ś 
jeść, aby żyć —  a i  v ć ti-zeba,  ̂
aby móc w alczyć i turiierać zu 
O jczyznę ..

b ) Jeśli są wzgl. będą bezrobot

Dl

ni n. bcltbtńifey frbfitofri, Śpofrb&U latfriehiii pktu i  
}»b'dt'szieg6 frlSkń c ż f  łfiityfcft {(o- będzie odgryw ał 
d ódófr liifezdolubści dó zafbbko: 
vania, rilieży Ifch ftbj^ć Śpfecjli- 
ną opieką ustafrowa —  W lofiftie 
0bśtafczańia ’ fri ftfŚE? ńd rófrni 
z inwalidam i wojennym i, lub też 
fr foi’mie udzielania ihi pófnccy 
finansófrfej wzgi. materialnej frsiystk  j&st, bczjrfristite z ftirity ■ 
przy kolonizow aniu śię u ito przy mi „frićlfciih i" Wyjątkami! 
żakladaiiiii sambdzielitych w ar- ; cfiĘŚĆ  l l

nazwy m iejsci 2 ankiety Sie jedna dzielnica, lecz ile gw ar i dia | rtiai. Pamiętam
większej roli. 1 lektówi Temu bzyncały syny z Podstawy', Łyntupy, Choduciśzki,

a „ustópnioW ania" i „zw ażę- Pscyny, terł śb b b  r&riką gńifib^ U- Nsjfrć Śfrięciaity, Głębokie, ja -
nia“  „zasług" —  niechby sobie cieral, inni zhbfr ńib lubili
byl sllisznyhi, 418 j'8Śt Jtife u łu sz -> rego chleba (ć itm h sg ó ), i  teń
łty, je ś li obaj, tj. jł le p o ‘dieg|'ó- j znowu szedłby jefab ńajn tafii hbt
śció fricć  i je j (jbróńfcd Biedę kić- j kaińs daleki)... J 8deri z drdfeiegó
p if! No, a tak dotychczas mimo cosik tam przfcSRtobał Miemctlfri

k r o w a  t F a s o la
Jeilitt t  urżędów skatbófrycb 

fr JłOfrifecie kołowyjskith zajął 
WićSriiakowl W asyliikowi na po­
krycie fcaleyłych podatkóy pefr- 
ną alość fasoli. Po kilku tygod­
niach do W asyluka zgłosił się se 
ńfrefrtratof, żądając, aby odkażał 
MU zajęt4„. krowę. WaSflisfe »- 
świadczył, że krow ę sprżedal wla 
Źnle {irized tygodniem , a za zi le­
głe podatki zajęto mu nie krowę, 
lec ’ fasolę.

ff łc  nie poinogłj tłułhaczchia. 
W ieśniakowi wytoczono sp-aw ę 
za usunięcie żśjętego  przedlńlo- 
tu, skazano go w pierwsze j in- 
statttji ha ii-eśzt i dhpietb w Qfu 
g ie j liiitah ćji rllepordzumlenić 
w yjaśniło się i WasyluKa tihie-
winnloitd.

Ten hum orystyczny wypadek 
jest ciekawą ilustracją  metod i 
gorliw ości, z jaką od pewnego 
czrsU „u rzęd u je" ndszh biutfikra 
cja .

M ctodj pra^y różnego rodzaju 
naszych Urzędófr wym agają sla- 
ndwtzd llżtlrdb idnia: Be/.atiSźne i 
beżfiijślHe „fitlwalanib kat^ht- 
kow", byleby tylko „frlńdza" by­
ła zadowolona, b;,!eby lyjttb przy 
chddźlć nd puhkt ósihit do biura 
i hdtsówićdnió gorliw ie ^11dÓtV3c 
zarź9fłźeń płhtdwycll —  hie hri 
dziś jćSt liń iś gćiirralna hasze) 
biurokracji, Przy ttin wsziistkini 
adepci śfr. n ibtckrśceho pnfrólu 
ją Sif bafdzo cbęln lc  i bpnlźó 
często ha przepisy. itstafrv. hn-
wet fiś „płSworz.ąfihość” . 'fińró-
wadża tb orz . w iście jełtyble - a- 
mdt 1 ćha&ś w prtjęclacb „p ftcti- 
tów“  —  a w  „adnym i flżie ni u-
spriw ibd lifria  biurdkr/ityt/dteh
hatców .

tfkrocenie ptżetostów  biuro­
kracji jbst M l i i i  rzeczę bhrdżd 
pitną. t*rżepaść miedzy „reptćżeri 
tarłem  w ladzt" a społeczeństwom 
pogłęhia się, psychoza urzędrtlczii 
rośnie, głosy alarmu sa coraz 
częstsze, '■ejestr grzechów biu­
rokracji coraz obszerniejszy.

Trzeba przełożyć zwrotnice — 
Doki czas.

sżtutów pracy, w ostatecznym 
tazi§ w .órm ie rfent - w sparć ph 
osiągńięciti frićkh, fr któityifi his 
zdołrti są dó żatdbkówahia, bcźy- 
w iśtife tylko na wypadek bezrha- 

! jętrtości.
I Za piemądzt:, którfe ptiżarty tói- 

ne inipfeży p a n ltw  i pbłpnń- 
Stwowe dla „pddńieŚienia“  pre­
stiżu Pblski żftfffthlbfl, żfl &aldfrg 
obżerk* i ffeStyhy frzdjfclhnej d- 
dorreji w fetoiicj i pó stólicatfi 
w ojew ódzkich, za rcnum eracje nię 
zasłużone (w  >zak pracuje się 
jjrzecićz za pbd b ij-l); za subsy­
dia i pom oce finansowe tym czy 
Ihhytri żydófrskitn iitśtyiucjom  —  
byłoby w bród pracy i zarobku dla 
glociófhófów z 19Ź0 r.

Żrbsżta: trzy i pół fhiliona p&- 
śóż.ytófr óbcopleftiiePHjtbh, HI? 
polskich, rlybią^r-ch fta ń a a ż ą 
w a z ^ S t k l c  h zgUbę, poże; » 
iocznip 4ń procent no,'bodu 8- 
gótnbpólskiego! T 4 fn frśatiźić 
nóż ópefdcyjhy.
3. TAKĄ D RO CĄ Ź fefiR A ć MA­
TERIAŁY HISTORYCZNE D O I. 
F o k M A c i  i  6 c H o t Ń i c z i c H  z

1920 ft.?
To rzecz P K. U. czy W ojśkd- 

wfegn Biiii-a HistÓtyczhego, kle:.: 
bez żydów ! 
możeitfy być spokójni. źe hiśtbriń 
nasza będzie c ż y  ś t i...
4. C Z *  S Ł U S Z łł*  J f iy t  P tt- 
H ŻIA L NA Ń ifcfrd riL feG Ł b-! 
ś t lD M C u W  1 1**CM K f ó R i *  
B n A U  u n z iA Ł  w  O b r o w e

N lE fibtłL fiofcd feC t
Podział ten po pozytywłiyftl zó-

j e l t 8m Slązaki&m ż Dpólśkie- 
gb; t iio d ło fiy  1900 t., i  żawdśu 
gdf-Sif' Dtsm rbflzihny był pólśki, 
i arzkoiw ićk nieźle iiczylSrh się 
po niemiecku, to jednakże mntkii 
z itiledyth lat ueżyła frmie Języka 
i pisma polskiego. Poteih już śafti 
starałerit się byc godhyrn nliaiia
poiaka.

d d  19i 7 r. biorę cz jń n y  udzlił 
fr pfaLj? flaiudbfrd -  pdlśKiej.
W WSlrli i'919 f s iapżzyiiężóiiy  
zostałem na bżłdhkS r .  U. fr 
dliwifcafch.

Tfrrritżaśerti frbńt bdlszewitkl 
tafii dalekś na frśchodzió Polśki 
-  tfi Śi  ̂ posufrał; tó tó fa l Pr2ć-

kbhdfii; i ć  niaSiłipfżód dolska
musi zrobić koniec z rdbdtą ria 
Wśfchbdzle, aby zabrać Się do 
rzeczy na zachodzie; wespół z 
siedmiu kdregdffli pbśtatlówlliSfiiy 
zaciągnąć ś !8 flo Izśtegófr »rriiii 
polskiej.

P U Ł K  B 1 F V O M I A K « W
Z aciąg ,.ą ień  się 13 utaja la ia  

r. razem i  ffińifhi k61ćg?łffii, Śd 
.szeregów 1 BytbffiSki^gó piliku 
strzelców, paifiiejSz# ioT p p , K

oczyw iście pbiitjrfeziiib —  frszyśt- 
kim więc pilłtr był wÓtkcżaS ój- 
cem i matk^: fiyfó żle i Jobrże, 
ale uważać Sffliett,, źś rilSl b ł ic ć 1 

, rowie byli i  ft&ś haB|ół żadbfrb 
leni —  i wiefh, żć niektórzy... firi- 
wet dumni.

Służyłem fr id  Kóntprińii, pd 
tem odkonmnderow 5 nó mnre 3ó 
źbfójow ńi l i i  brioftii. Dofródćk 10 
kompanii, porucznik SihćezyfiśRi
— godne nazwiśko, bo byi naj­
większym żótiiierzerri w piilku. A 
głoś w śarii raź na śfiiuka —  kie- 
d,v ryknął, to najtwardszym  ba­
ciarom  -  ehacharom duoza sta­
wała na baczność. Berllniok, 
więc znał śię fta rzeczy ■ z cy- 
wna i pd woiskówrvmu. ifo też 
był dumny ze s " rojej kompanii ■— 
a kompania \ niego

Dow odcą baonu był m ajor Ilań- 
ćzyk. Ślązak, b. Oticer niemiecki
—  ż o ł n i e r z

obecnie 73 p. p. fr Chólrzbfrić;
, W" I z  ' Pułk , C.hriebarófr śląskicii" (prze Btanowczb! Pntefh RyK

go W pułk !) —i ale Umieli
się bić A tb frpzęttźle 1 t y t a f ib j -  
ta ze wszystkich stron śląska

niemiec 
i górnik, więc. 

w sam ta i  na swoim m iejscu. U- 
ttllai d»6 pól bsłathifelo papiero- 
Śa — tiftiiał dić i fr p-ysk, i nie 
ttżeba bjrłb pfółokitłów , aresz- 
tófr; fraciibudófr i pbsterunków 
ares*t„r,ókicń. N lgay hie pochw'a 
lii —  nagrodą Było; jeśli nie fu- 
kai i fi id póśłponofrał. Tacy do­
wódcy IfrÓrżĄ żblrizflę batal io n y !

f r h o h P W K J t
KdCżdfraliŚfiiy jakby Cyganie 

w śzbrz i frżdłuż #0 td lsce , z po- 
tdjii „ i  pdśtdj, ar fr czerwcu 

1920 r. znaleźliśmy śię- na Biało-

k)8s kuSaki. TełjaKi, F ilipow icze 
1*0 ia łicn  długich aokiadnid już 
Hie rózdżifelę frybai żefi według 
kbUjłióśei daty i ńtlejśća, i nie 
fritiw, kży Wbirio nam Się zaliczać 
do pliiłkófr bitńyćh i Chwałą o- 
kifrtyćh —  to jłifc rźćbz instancyj 
frbjSkbfrych. Gćitilt —  mnie było 
dóbrzt ńa ffo h c lć . Byłćm taki so 
bie chłystek 2t'-iet.ni, który nie 
spridł ria łfeb, 1 ubili utnie koledzy 
i jń  kolegów liiblłfcth, Zhany by­
tem w kofhpfiriiacłt poo przydom- 
kieni „Ż yd“ , jaico że ślaie coś sza- 
cllrdWalehi ż żydami. Dubty żoł­
nierz śtAle je-St gibany i ciągłe 
czegoś potrzebuje. W szystkiego 
było można destuć tylko u żyda, 
w ięć się ż ilimi szucRrofrało i 
targowało; óczyfrlścle rzadko z 
korzyścią dla żyda (aj waj ten la 
n ientł), a żawśżi.- ż korzyścią dla 
bliższych luB dalszych kolegów 

Żvlo się żołnierskim życiem; i 
tiudnoby naprawdę było, gdyby 
brakło potrzebnej do tego życia 
m uzyki: świstu k i l  i »rzechotu 
niaszą nek. Na święto były potem 
i' ryki bateryj; śmiechy i wycia 
małych i w ielideh ;.żeiein.bkow “  
tpiec żelazny oitragly, tutaj po­
ciski arty lery jsk ie); które, praw­
dę m ów iąc r,ie bairiłzó się nas 
czepiały, lecąc zwykle gdzieś w 
dal za nami, lub też zaryw-ając 
się pl-zed nami fr respektowej od - 
łeglbści. Byli zabici i rahni; tych 
pidrwSzyeh nie mało '& drugich 
jeszcze więcfij —  ale to ju ż  do 
wojny należalb; Nie widziałem hi 
gdy jakiegoaolw iek kolegi zbyt- 
hib zmartwionego po bitwie. Po­
żałow ało się poległego; pogada­
no, c?d też jego ttziołcha powie — 
ale zawsze ko'irterida przyprowa

M M M M M *

CriO R tf L E flllE  Sl i  ■  KMllJU! sllhińjŁzt. i sftutfec^„ifej! za . działaniu 
r.icżńe, jest nasza SÓL MURSZYŃSfcA lub BOltZKA w  ir,A MOhŚż Yl SKA.

niż podobne »rodki zagrą-
Stosuie się fr -liedórnagan’ -1 :b 

żołądka, przy zaparciu stolca i cierpieniach wątroby. Żądać w aptekach i składach aptecznych.

li I >1 l M

S t a t u i  i  ć ę g u i a m ^  „ R o t o r y "

mcźnis „ n a d ” ,  to M a  „ p o d ”
Co na to w ła d ze  adm inistracyjne-

Rotary K luby pbsiaH&ją sfrd- 
jc  statuty. Statuty te nawet Łą 
zatwierdzone przez władże ad­
m inistracyjne. Statut Warszaw­
skiego Rotary został zatwierdzo­
ny deeyzją komisarza rządu m 
st W arszawy z dńia 13 kwietnia 
1935 r. Nr. RS II —  3,521.

m i g
Ale Rotary Klub ma hie tylko 

statut. Ma i sw ój regulamin w e- 
Wnętrzhy. O regulam inie tym 
m ówi zresztą statut, stw ierdza­
jąc, że:

..R ćgtkW nliti f r e W iie t t ż n y . s iova - 
fr.tsżfeH ia d ś ta ia  t». ih . h astęfiu ją fce  
s p r i f r *  ż )  „(trisMi t ir tW o fr a łt la  

rłtUłg i.tow>r2tWffi> hl (WS01 
zwoływania i odbywania 
towarzyskich oBc».vtowyęft 1 d>-
i.kiisyjriych c) frjioKdśt wpisowe- 
6ó 1 I Irfdfek rtłttftkbwŚklfŁ I) kpi®
' JB ęłtfsowdiilł tU wałftym żffflina 
dzenłiii, f  jłfrfrfiHwaHłi po­
szczególnych kt> m iśji'‘

ÓBYc*%|WSlE
A le w ptaktyćć śtdtut źafriera 

wielb joszczć Innych, ciekaw ych 
rzeczy Przede WŚźkśtKUr, ńa wstę 
pic jbsl row ićdżiflhć, źe trfcść 
rc^Lilaudhti jest uzgodniona t  o -  
goiltie przyjęty lhi zw yczajam i 
Botarj Klubu. A  Wtęe ftotaty 
kłub ii ie jest znowu taka o ffu h f- 
zaeją pulską, wyraźnie przeciw ­
stawiającą sie Hdtary K lubom  w 
innych krajach Żwyczdjfe jSgu śą 
takie same, jak  zw yczaje źdłhyfcH 
kllibów ritntrykdńśklch, pbpieła- 
jących akcje antyiellgijną.

J A K  1 > I E  P F 2 Y J M U J E  
r Z Ł O M K Ó W !

7;!po; naimy się teraz z niektó­

rym i przepisami Rotary itlubu. 
Paragraf 35 brzm i, jak następu-S . -je:

„N ieodzofrnłm  jest, żfeby cźłon- 
kowlte frlubn, pragnący wprowa 
dżić uowegó ćźłuhkd, M idi ria ii- 
wadze, że *e względu na zupełnie 

dib.cniia SlWMłbfę Rdtnty Im ff- 
nałibhat, jdzlfe dzłód«k jfcst jedy­
nie przedstawi rlelctrt sfre^ó faeHU 
nie ma zgłoszeń krihdydatów, jak 
w łnnyclr klubach, leoz Sath Rlhn 
/wrtfca sie ao phtyfrŁ: żfcfctlfiyćh 
Laflayndldu ż eaprd^efliFn pćzy- 
starfrnia Jo Klnbu. WoMc, eyo, 
m jiąć opatrzonego kaftdydM  liK 
cr.órika, nie naiczy gb „  lym jfl- 
formować, a tym bardziej powia­
damiać o zgłoszeniu jego kandj- 
datttty; — hatoniiast hale :y .

a) nnewpić się co ■« ńósikdaaJa 
przćz nanuydata cech cnataktćrd 
t fm agŁł^ch prze* KOtate 
nałłoral; 4> Ifóihiiwnlbwif, Się w 
komłźji klasjlłiJracyhtd - ewailfl- 

k; iej jnej, z t urzypuszeraina klast 
fiftąfcia jest jeszcze woim. ł że jej 
ohsaflzertie iiwiźdne Jłsst żA iU n  
dan#; cl żh-dń#. >  k ksffłfe ićU  
prhfWłBfrah* łsłotiłli >4pdWidfla 
wśriim nm  tj. łe riai.r.wl rzftftzt- 
friścit k-Vjącżite, d 1 ho ur-v1M,i- 
mnfr, główne zajęcie kandydata, 
Czyli zgodnie z *asad»mi Rotary 
IMeźftatlmuil źftjłhuj# 1 n**tn-tfl- 

wi 8(1 proc. czasu dalej, że stanowi 
śko jest kierownicze, nie jest obie­
ralne na okreśłony okres czasu i że 
istotnie kandydat ,nożt być uwa- 
żafiF f.h reprezentanta danego dżin 
łu d> rozważyć, ery istosnnkowa- 
ni*. się pir., puszezdlHegH kaddy- 
dat i n „ ce*4w i idc ttófr ReiarJ Lr.- 
terUa'ionai może wzbtldtlc ftadżie 
j ( ,  ze Kanuydat J)r»yjmi# zapćdsże- 
nie należenia do Klnbu. że bedzie 
brtł czynny idćlril i , hod il iegu- 
iarnie na 'ebtańln,“

W ten sposób widzim y, żę pr/)> 
przyjhiowanlu członków, a więc 
jednej z najw ażniejszych czyn­
ności Rotary, decydują przepisy 
pow-szechne Rotary. Regulamin 
wyraźni? stwierdza istnienie

w spólh ycti Celófr i id ea ló fr  R o­
tary In ternational. T w ierdzen ia  
w ięc  polsk ich  rotarian. że fak ty  

j zaczerpn ięte  z dzia ła lności za gra ­
n iczn ych  R otary  K lu b ów  ith  nie 
dotyczą  są w yk rętn e  i sprżeezne 
z ich  włafenyrn regu lam inem .

T H E  k d l A R l A t t
Jtsżbze ciekat. szy jest para­

graf 47-m y, któty źalfecś człon ­
kom  prenumerowanie' órganu o - 
iib ja lr iegó :. Rotarian11, k tó- 
ty. jak  już b tym  padliśm y, za- 
rńibszeza bgłoszehia ihisońskie.

L L E £ M £ r t I E  

I l l f E t t M A t i c i F l A Ł
A le -iajciekawsze są paragrafy 

48 i 49. Far. 48 brzm i:
.Zmiany statutu lnóżć ncnwatlć 

tylko kongres Rotary intei ,i?tiO‘ 
nal Wi|ifSźoscią giósów dełcga 
iófr ribecnycH I gtnstijacyćh, *
tVm iednau zaśilźeżemeilt, ,ż#
kongrea m óżf rozimtr^ wnć ty>ko 
wkle wnioski zmian które ■'łożo­
no w sekretariacie Rotary infer- 
battdndl prżynajmu ej na 125 dni 
Przed otwarciem ItOhgresu i którt 

I były prześłrkiie porżiĄ dó sekreta 
rzy frdżiMklrb klubów przynaj­
mniej hri (ta dni przee fttWkrĆMrAi 
kongresu. Na sekretarzu kotary 
Ihterriłtiónal ciąży ibotriążek ro 

I zesLma kJpii wnloskil do oddziel- 
| nyeh khibJfr".

Fdrdgtdf zdś 49-ty btzm i:
„Zmianę regulaminu można 

pŁceprow adzac nil zebrai.iu tygo- 
■•libwym, pod warunkiem listów- 

i fritęgo as. iaJomie k. ha lb  dni 
■ Mtiptzód tu  jn tto#  Klubu p łzy 

iiborum 1 3 liczby ezłoukófr, przy 
co najmniej Ż 3 głosów obecnych 
członków Klubu. Wszelkie zmiany 
i uzupełnienia winnv być zgodne 
*« statutem i regulaminem Rota­

ry IftterdatiónJl i óbtłwlązhjącymi 
przepisami adm im stracyte jm i,1*

F d fd g ra ły  tć stfr lerd ża ją  zti- 
i p e łn ie  nie dw uznaczn ie , że  K lu -  
| b y  rotariańsk ie  są ca łk o w ic ie  u -  

za leżn ione od  R otary  In tern a tio ­
nal. Są w ięc  ty p ó frą  m iędzyriaro 
dów ką.

PRZEZ TYLNE
W e j ś c i e

R zeczą zaś n a jb a ra ż ie j ch a ra k ­
terystyczną je st to, że p rzep isy  te 
n iezostały  za tw ierdzone w  statu ­
cie , k tóry  Dodlegał za tw ierd zen iu  
polsk ich  friatłz adm in ifetiacyj- 
n ych , lecz  w  regu lam in ie k tóry  
tdkibm d 2dtw ierdzeniU  łtiepodlfe- 
gał. W id oczn ie  rotariariii o b a ­
w ia li się, żS stdtut, dbfciążbny ta - 
klrrii prżSbiśam i, n ie  zostani# 

1 prżfez frlUdze ddm ih lstracy jń e  ża - 
tw ierdzoh y  i dlritcgó w ole li je  
pi zeriiycić fr r ćg u ia m !nie

F rzem yćan łe  tak ich  istotn ych  
p rzep isów  w  w ew n ętrzn ych  r e ­
gu lam in ach  jt  sl n ićfrą tp liw ie  
sprzeczne z du ch em  Dolskiej u - 
staw y o sto w a rży sze n i„ch . ł  j e ­
szcze jed n o . P oszczególn e  K luby 
rotaririńśkie w  P olsce  są w  m yśl 
ich przep isów  statutow ych  o d ­
dzie lnym i jedrtosikam i m iędzy  
sobą nie zw iązanym i. Są to o rg a ­
n izacje  lok a ln e . A  fr takim  rrz iś  
pó frsta je  pytan ie  ne jak ich  prze ­
pisach oparty  jest u rzed „g u b e r ­
natora dyshĄktU  p o ls k ie g o ', I 
czy  istn ien ie tak iego Urzętid o r ­
gan izacji sk ład a jące j sie z posz­
czególn ych . fbrmaihlfe rm uzy so ­
bą fllfe zfriozrihyćh  k lu bów , Ićst 

i w  og o ie  w m yśl naszych  p rze p i- 
! sów  dopu szcza lne?

oziła tryD życia na nortrialnć, to­
ry. TćHórżów w naszym M tłlib -  
r i t  hie Było. Jeśli ktoś czaśćfn 
maruazif lub po cichu klął, xź> i  
powodu zfrykle,"j lenistwa, łub 
kiedy go wyrwano z w ygody lah 
idyłli „śe ićo w e j" .

| ofensywa
BOLSZEWICKA

Pod F ilip ow icza m i sp otkało  
has dderzón ie  d fe o s y fry  bo lsze­
w ick ie j. Po czterech  dn iach , k ie 
dy n ie d,1 io co je ść  i nie było  
cżym  strzelać, c o fa liśm y  się  j a ­
kiem  ż m it jś ck  ria n le jsce , Bo 
[Tero w ted y  iraciliŚ friy  liiaż' —  
bo ob jada ,1! śię ćżym  p rzyp a d ło : 
griiśżk i pólrió, t varde i cibhpkiś 
jak  rżeprik, w osk  ż u lofr  p szcze l­
nych  (jmiór’ z je d li ju ż  ih n i) ,  fró- 
da  w  kałużach  p r z y d ró ź u fc l i b j;- 
ty n it  dó pogritaze lia . 5li4ty te l  
pottrn p o c ią g i sąriitkrńę có od ­
w ozić . T ak  śtracP oiii K olegę, 4i8r- 
żanta J o jk ie g o , k itiow n ik ri zSlrd- 
jbfrrii, któby gd» zda .vało  frit! ś ię  
—  że um iera z p r a f!n ifenii, JmarJ 
spow oaii, źe się napił.

OPTTIeT
Było to ju ż  podczas otifrtbtu fr 

Malodcczriie, dok&d dostaiiśjfiy 
się z Nowbśfrifcciail p fżćz Wllhri- 
iW lejkę. D ow ództwo pociągu , 
transportow egd (broń  różnego 
rodzaju i am unicja) ob ją ł Eabr- 
żan W alesa, rtiorUS, i chociaż tyl­
ko kapral, to chłop jakich  mało. 
C i hi sztuka przeprowadzenie po­
ciągu - transportu po tcertepaefi 
i w ilczych dolach ów czesnej sy­
tuacji na kolejach, polegali ńk 
umiejętnym operon aniu..., pys­
kiem i w razie potrzeby p ięścia­
mi W ten snosób dotarliśm y do 
Mińska. Przydzielono n „s  'tn dó 
pociągu pancernego „P aderew ­
ski", w składzie którego przeby­
łem ostatnie tygodnie m ojej ll iiż - 
by frontow ej i w ojskow ej.

2yw o przed oczym a sto i mi ó- 
iiraź M ińska w ty ch  dn iach . 
W szystko —  tak, jak nifid: w ię ­
ce j nie p ofr in h o  b y ć  fr arm i. p o l­
skiej ! M iasto się  pali, m a ga żj’ fiy 
na s ta c ji w p łom ien iach , a Itidtie 
jak robak i og n iow e  wy d ziera ją  
źy fr io ło fr i to, I o sic  aa w yrw a ć, 
b fró fź e c  źńpohahy u c JekLhierahii 
i ićh  dbbytldeftij fra^dnófr P6łfl0
na 3 tac ji, p a row ozy  w haia h —  
irih.-sżynistów h ie  hid, Sa, ofrśzgffi 
są  —  ale n ie p o ja d ą ! N c  —  ty 
pieronie* będ ziem y w id z ie ć ; fcty 
po jedzieS z! I je ch a li, je c h a li  ta 
cy , którzy  rzekom o ń ig d j nie 
m ie li steru  p irow oźii w  r|ku. 1 
je c h a li  d o b r z e ’

Z Mińska kołofrr.iiśihy pótćift, 
unikając dwa razy niewmli, do 
Baf&iidwicz. Stąd do Dęblina a 
poteth do W arsźawy. Widziałem 
gtólitę teh jeden raz. jako o b co ­
krajow iec (bydem jeszcze o b jfra - 
telĆm niem ieckim ) i fr oczekifri- 
niu oblężenia. Z b rzyd li mi W Jł‘- 
szawa —  na każdynn kroku pa­
trol ż pytaniem skad. dokąd, po­
ro ?  Zjadłem  dwa porządniejsze 
bbiady, flapRgm Si| pifra —  i od­
transportow ano mnie do szpita­
l i .  Lecz ńić ha fllu&ó, bo w yje- 
rhaliśrfty z tym samym tłanspor- 
tcin brorii do Jarocina. Tam  po­
tem fr koszarach fift poddaszu ła­
pałem ostatnie dechy. Jrikoś się 
fryiiżałefti i dośfałńm ś if  (J0 O* 
bozd koncentracyjnego fr Sos­
nowcu, skąd nie długo iwdlrtiónń 
mnić do dbmti. Nri pleBiśćyt 1 ty*- 
w słkiiic

e R * E T » X Y M A N t
Rtjżnie porem jesztM  b g fr lft . 

lecz jakoś się przebyło i przeży­
ło -  i żyje Się jeszcze. Jakd Beẑ - 
roboifty od w ielu lat, beż żapbmo- 
gi cźy w spateia (b fakłdbg prłfe- 
ćifeż dla s fro lch !) . Jako ek frifr i- 
leiit źa te brriki d ljń  cżasem ur 
łop dwu —  lub citełotygód iiid frj 
(Z p fa cy  narodow ej) i fryśyłają 
CZleka do śsnatorium  prży ulicy 
M ikołofrśkiej fr K JtofricIch.

Też dobre Tylko pfzetiżyhlai'.'.
, 1 |)rzetrz.Vftiam.v !

Dla Polski,' dla ii.tśzćj O jczcz - 
j ny!

Bytomi a k
Jan Masoń Katowice
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